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T elegraficzna wiadom ość.
M a r s y l i a ,  18. Stycznia. —  W  tej chwili przybił tu okręt z Konstanty

nopola z wiadomościami dochodzącemi do d. 8. b. m. Członek parlamentu an
gielskiego Layard otrzymał od rządu tureckiego koncesyą na budowanie kolei 
żelaznej z zatoki Samos do Dunaju w prostym kierunku. Kolej ta pójdzie przez 
Adrianopol, przez co uniknie zakrętów utworzonych cieśninami. Kolej ta bę
dzie miała jednę gałąź prowadzącą do Konstantynopola. W edług wiadomości 
z małej Azvi biją się Maronici z Grekami, a Druzowie z Maronitarai. Z 1 ersyi 
donoszą, iż pan Gobineau, reprezentant F rancyi, uroczyście był PrzyJn'° -  
wany w Teheranie. J o u r n a l  de C o n s t a n t i n o p e l  zaręcza, iz Dost Maho
med pozostanie neutralnym i źe Anglia podburzyła książąt panujących około 
Heratu.

B e r l i n ,  22. Stycznia. — Najj. Pan raczył nadać: jenerałowi piechoty 
i jenerał adjutantowi N e u m a n o w i  order orla czarnego.

B e r l i n ,  21. Stycznia. —  Najj. król i królowa przybyli tu  wczoraj po
południu z Charlottenburga i oglądali w  zakładzie rzeźbiarza profesora Kissa 
ustawiony tam model do posągu zmarle.go króla Fryderyka Wilhelma 111., a na 
wieczornem zgromadzeniu byli u księżnej lignickiej.

 Wspomnieliśmy wczoraj o oznajmieniu izbie deputowanych, ze sprawa
newszatelska w zgodny sposób załatwioną została. _ Prezes ministerstwa pan
Manteuffel uw iadom ił o tem izbę w  następujący sp osób : ,, ,

Moi Panowie 1 Kiedy obecna sesya sejmu zagajoną została, kroi Jmosc 
w końcu mowy od tronu oznaczyć raczył przypadek, w którym postanowił 
powołać siły państwa pod broń ze względu na w ypadki, które się w ydarzyły 
w Newszatelu. — Byliśmy przygotowani wystąpić z bronią w ręku w  obronie 
praw króla. Doniesiono teraz, źe uwięzieni w Newszatelu poddani króla bez
warunkowo wypuszczeni zostali na wolność. Będzie więc teraz moznosc urzą- 
dzenia stosunków newszatelskich na drodze europejskiej konłerencyi. Moi 
panowie! Znajdziecie rzeczą naturalną, że się ograniczę na tej uwadze; ale 
z powodu ważności spraw y tej niemogłera pominąć sposobności zawiadomienia
dostojnej izby o stanie tej sprawy.

Wiadomość tę przyjęła izba z widocznem zadowoleniem.
Minister spraw  wewnętrznych wniósł następnie z najwyższego polecenia 

następujące projekta: 1 ) dotyczące zmiany artykułu 76 (zwoływania izb w S ty 
czniu i 2) zmiany artykułu 107 konstytucyi (co do głosowania po dniach 10 
nad zmianami artykułów  konstytucyi). . .

Be r l i n ,  21. Stycznia, —  N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  Pod dniem i i .  
Lipca r. p. w ydał minister handlu okólnik do pruskich izb handlowych, aby 
się oświadczyły, czyli jest potrzebna zmiana praw lichwowych. Niemal 
stkie izby zgodziły się na to, iż prawa lichwowe powinny być zniesione. Rząd

atoli wynurza teraz swoje zdanie, iż przejście z jednej do drugiej zasady szko
dliwy wywarłoby wpływ na stosunki kupieckie i dla tego pozostawia wolne 
pole w kredycie i pożyczkach między kupcami bez ograniczenia stopy’ procen
towej. _ , .

Minister handlu wezwał pod d. 12. b. m. król. rejencye, aby się oświad
czyły, co sądzą o zdaniu i zamiarze ministerstwa pozostawienia kupców przy 
dotychczasowym zwyczaju. Nie wątpimy, źe opinia kr. rejencyi wypadnie 
przychylną wynurzonemu zdaniu przez izby handlowe. Skoro to nastąpi, na
tenczas w Prusach otworzy się nowa era handlowo polityczna i finansowa, 
która uchyli wiele trudności, jakie przedawniałe prawodawstwo w tej mierze 
stawiało. _.

Pruśka korespondecya podaje objaśnienia projektów nowych podatkow, 
które izbom przedłożone zostały. Nowe podniesienie podatków zmierza 1) do 
opędzenia wydatków powiększonych na przywróconą trzyletnią służbę w w oj
sku; 2) do podwyższenia pensyi urzędnikom cywilnym i niższym stopniom 
oficerskim. Potrzeba na ten cel powiększyć etat dotychczasowy o 4,080,000 
tal. Powiększenie to podatków ma nastąpić: a)  w podatku od budynków w ilo
ści 1,390,000 tal., b) w podatku przemysłowym i od akcyi itd. 600,000 tal., 
g)  w  podwyźsceniu ceny soli na 2,090,000 tal., razem więc 4,080,000 tal. Pod
wyższenie to będzie dostatecznem na opędzenie wyższych podatków.

W  porównaniu stosunków podatkowych między rokiem 1842 a 1857, 
podwyższenie podatków na rok bieżący’ wypadnie tak w  stałych jako też niesta
łych podatkach na głowę w całej monarchii pruskiej 2 sgr. 6 fen. W edług 
wywodu rządowego stosunek ten o wiele jest przewyższony zamożnością, 
w jaką naród wzrósł w przeciągu lat 15.

Birólestiro PolsUie.
W a r s z a w a ,  17. Stycznia. — Na zasadzie najwyższego JCKMci rozkazu, 

dozwolono powrócić do kraj b. wychodźcy polskiemu Karolowi Górskiemu, 
który po przybyciu w r. 1849 do Królestwa Polskiego z Krakowa, w ysłany 
został na mieszkanie do gub. Wiatskiej.

—  W czoraj przed południem, w kościele archi-katedralnym i metropoli
talnym śgo Ja n a , odprawione zostały solenne eksekwje za spokój duszy ś. p. 
Stanisława Kostki Lubicz Choromańskiego i wszystkich poprzedników jego na 
stolicy arcybiskupiej warszawskiej. W  środkowej nawie kościelnej, wzniesiony 
został katafalk, a na nim umieszczona trum na, na której złożone by ły  godła 
biskupie i kapłańskie. Mnóstwo światła gorzało około katafalku. Od rana, 
duchowieństwo śpiewało wigilie, a przy ołtarzach kapłani sprawowali ofiarę ś. 
W ielką mszę celebrował pontyfikalnie najdostojniejszy arcy-pasterz ks. F ijał
kowski, arcybiskup metropolita warszaw ski, w asystencyi ks. Dekcrta, pra
łata archidyakona metropolitalnego w obec kapituły metropolitalnej, duchowień
stwa świeckiego i zakonnego, oraz alumnów zakładów naukowych religijnych. 
Po mszy śtej odezwał się z kazalni wymowny głos ks. kanonika Mętlewicza,

L i s t y  z nad Orl i .

List dziewiąty.
Bardzom dawno nie pisał do Gazety. Na moje 

usprawiedliwienie mógłbym przytoczyć wiele rzetel
nych powodów,—  chorobę, w yjazd za granicę, kło
poty gospodarskie, lecz wolę Bogiem a praw dą w y
znać, źe główną przyczyną była wspólna nam w szy
stkim wada: lenistwo. G łów ną, ale nie jedyną. Z ra
dością bowiem ujrzałem, iż cel, którego mcmi listami 
pragnąłem dopiąć, już  w wielkiej mierze osiągnięty 
został. Zamiarem zaś tym było przekonać rodaków, 
źe książek u nas wychodzących nie można zostawiać 
własnemu ich losowi, ale że trzeba wstawiać się za 
niemi, podnosić głos polecający, zachęcać sąsiadów i 
przyjaciół do kupowania i czytania, samemu kupo
wać i pożyczać, a przedewszystkiem zdawać z nich 
bez zwłoki sprawę w Gazecie, którą każdy oświc- 
ceńszy naszej prowincyi mieszkaniec ma codzień 
w swoim ręku. Jakoż wkrótce po ostatnim moim li
ście poczęły się coraz gęściej ukazywać w Gazecie 
doskonałe recenzye dzieł wychodzących, że między 
innerai wspomnę tu tylko sprawodzania o Nieraojo- 
wskiego Obrazach % Pisma Świętego, o Panowaniu 
Augusta I I ,  o Rymarkiewicza Nauce i  wzorach

prozy. Byłbym więc złożył ju ż  moje pióro, gdyby 
nie ta okoliczność, iż jeszcze Gazeta nie wspomniała 
o wszystkiem, co w zeszłym roku wyszło w naszem 
Księstwie. Brak ten chciałbym choć w części niniej
szym listem zapełnić.

A  naprzód należy się zaszczytne wspomnienie prze
kładowi F ritjo fow ej,Sagi, przez Ludwika Jagiel
skiego dokonanemu. Śliczne i poprawne wydanie d ru 
kiem Merzbacha potwierdza wiadomość daną przez 
Przegląd , iż dzieło to wyszło kosztem hr. Działyń- 
skiego. Przekład p. Jagielskiego tak niepochlebne do
tąd spotkał krytyki, iż w jednej nawet samemu Te- 
gnerowi się dostało. W  sądach tych znać jakby da
wny animusz polski przeciw Szwecyi. W prawdzie 
mamy za co Szwedów nienawidzieć. Żaden naród 
z pustej igraszki tyle złego nam nie zrobił. S tary 
Niemcewicz zw ykł był mawiać w Paryżu, źe wolał
by hycnę na ulicy spotkać jak Szweda. Norwegczycy 
mają przysłowie, źe naprzód na świecie stoją oni, 
następnie wszystkie inne narody, potem psy , a na 
końcu Szwedzi. Być może, iż niejeden jeszcze z na
szych rodaków jest tego samego zdania. Bądź co 
bądź, od dawna u nas panował nieprzeparty w stręt 
ku Szwedom. Najmniej też znaliśmy ich literaturę. 
Ale czasy się zmieniły. Dziś Polska może, powinna 
Szwecyi podać przyjazną rękę. Innem też zupełnie

uczuciem Szwedzi teraz dla nas pałają i przemawiają, 
jak ich przodkowie z czasów Gustawa Adolfa, Karola 
Gustawa i Karola XII. Sami oni wzrośli niezmiernie 
w ukształceniu od owćj doby. Piśmiennictwo ich 
w bieżącem stuleciu zrównało się z drugorzędnemi 
literaturami Europy. Najcelniejszą zaś onego ozdobą 
jest niezawodnie wspaniały utw ór Tegnera. Uznali 
to najznakomitsi ludzie wszystkich krajów. Dzieło to 
nietylko jest oryginalnem w formie i pomyśle, ale co 
rzadko się zdarza w płodach tego rodzaju, jasnem 
jest w wykładzie i najszczęśliwiej rozwidnia zamierz
chłą przeszłość skandynawską. Na wszystkie przeto 
główne języki europejskie zostało juz wytłumaczo- 
nem. Po niemiecku coś 5 czy 6 przekładów istnieje. 
Należy się więc niemała wdzięczność p. Jagielskiemu, 
jeźli to praw da, że wprost ze szwedzkiego przekła
dał i źe dla tej pracy’ umyślnie się po szwedzku nau
czył. Zarzucają mu, iż jego tłumaczenie stało się na
der ćiemnem z powodu zbyt przemagających w niem 
starożytnych w yrazów  i zwrotów mowy naszej. 
Mówią, że więcej wt em sztuki jak wątku i natchnie
nia. Gdym temu zaprzeczał, ktoś mi powiedział: W y 
daje mi się to jak pewien artykuł w ubiorze kobiet 
dzisiejszych, więcej tam mączki jak w łókna, prze
kład ten stoi raczej krochmalem arehaizmów jak  lek
kością, eterycznością prawdziwego poetycznego unie-
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Poczem arcy-biskup metropolita, celebrował kondukt w  około katafalku, 
W  czasie całego nabożeństwa, ch ó r  duchowieństwa w ykonyw a! w zorowo re 
ligijne pienia.

W czora j popołudniu , kościół x x .  Pijarów, zaledwie mógł pomieścić t łum y 
pobożnych wszelkiego stanu , przybyłe  do oddania ostatniej ehrześciańskiej po
s ług i,  zwłokom ks. Xawercgo Kurowskiego, ex-prowincyała  księży P ijarów , 
czci godnego kapłana, męża światła  i nauki, człowieka pełnego miłości bliźniego. 
Biskupi i prałaci, duchowieństwo świeckie, ubodzy zakonnicy, dygnitarze, 
urzędnicy, uczeni i lud , cisnęli się w około katafalku, na k tórym  spoczywała 
trum na ,  obejmująca szczątki cłowicka, który  zasłużył na taką cześć pośmier
tn ą ,  jednając sobie serc tyle, Ks. kanonik Gruszecki, dawniej uczeń niebo
szczyka. odbył kondukt w około katafalku i pobłogosławił zwłoki. P rzed w y 
prowadzeniem takow ych ,  w stąpi ł na kazalnicę ks prałat Butkiewicz, rektor 
akademii duchownej rzymsko-katolickiej i w  w ym ow nych s łow ach , skreślił 
ży w o t zmarłego, jako  sługi ołtarza, nauczyciela młodzieży i pracowitego ba
dacza nauk przyrodzonych i his torycrnych. Przeprowadzeniu zwłok na smę- 
ta r z ,  tow arzyszyli wszyscy duchowni wszystkich klasztorów tu te jszych, całe 
duchowieństwo świeckie, a dawni uczniowie i przyjaciele, ponieśli na w łasnych 
barkach trumnę ze zw łokam i, od kościoła ks. Pajarów, aż na sam emętarz, 
gdzie obok zwłok siostry, w ś ró d  serdecznego żalu nader licznych obecnych, na 
ostatni doczesny spoczynek, ziemi oddane zostały.

—  Dla regulowania biegu rzek w  Królestwie Polskiem, uprzątnienia za
w a d  w  ich korycie i czynienia ich żeglownemi, wyznaczona je s t  od daw na pe
w na  suma corocznie, która nietylko ź e je s t  n iewystarczającą, lecz po większej 
z u ży w an ą  na napraw ę w ałów  Modlina podryw anych  przez W is łę  i Na
rew . Tyczasem uregulowanie biegu rzek, urządzenie d róg  w odnych ,  tych 
najlepszych i najtańszych środków  komunikacyi, jes t jedną  z pierwszych po
trzeb kraju. W łaśn ie  teraz niektóre władze uczyniły podobno przedstawienie 
księciu namiestnikowi, jak  niedostateczncmi są fundusze przeznaczone na u re 
gulowanie rzek sp ław n ych ,  i spodziewają się, źe rząd większą sumę na ten 
w yznaczy . Z początkiem wiosny mają podobnież rozpocząć roboty dla u p rz ą t 
nienia zaw ad żeglugi na W a rc ie ,  k tó re ,  szczególniej w  okolicach Koła, niedo- 
zwalają żeglować na tej rzece. Uczynienie W a r ty  sp ław n ą ,  przyniosłoby 
wielkie korzyści dla całego Kaliskiego przez ułatwienie w yw ozu  produktów  
d rogą  wodną. C zas .

Mosya.
Gabinet cesarski zawiadomiony został depeszą telegraficzną, nadesłaną 

przez pełnomocnika rosyjskiego na konferencyach paryskich, iż takowe zakoń
czone zostały, a protokui zamknięcia podpisany został 6. Stycznia. Postano
wiono, że ukończenie uregulowania granicy bessarabskiej, oraz zupełne opu
szczenie przez wojska austryackie Księstw Naddunajskich, a przez eskadrę 
angielską, morza Czarnego i Bosforu, ma być urzeczywistnione najpóźniej 
30. Marca 1857 r . ,  i źe od tegoż terminu konweneya o cieśninach mieć będzie 
moc obowięzującą.

—  R osya rozszerzając w środkowej Azyi swój w p ły w  i panowanie, oraz 
chcąc być  gotow ą na wszelkie tam w ypadki,  a widząc jak  wielce dogoduem 
i ważnem dla niej w tym względzie stanowiskiem są środkowo azyatyckie wody, 
to  jes t  morze Kaspijskie, jezioro  Aralskie i rzeki do tego jeziora wpadające 
a przerzynające w nętrze  Azyi, — zajmuje te stanowiska coraz potężniej,  i w zm a
cnia swe siły na tych wodach. Pracując usilnie od pewnego czasu nad pow ię
kszeniem floty kaspijskiej, p rzy łączy ła  do niej kilka ekwipaźów z dawnej floty 
czarnomorskiej, to je s t  kilka oddziałów m arynarzy  z Sewastopola p rzep row a
dzonych; buduje dla niej od lat kilkunastu parowce wojenne w  Astrachanie 
i w  nadwołgańskich portach; a właśnie teraz, w edług  ostatnich wiadomości 
z niższego N ow ogrodu ,  w  zakładach morskich na W ołdze  pod tern miastem, 
je s t  na ukończeniu kilka żelaznych parowców na morze Kaspijskie przeznaczo
n y ch ;  przed kilku zaś tygodniami odpłynęły  do Astrachanu dwa statki parowe 
wojenne w  zakładach niższo-nowogrodzkich zbudowane. Donieśliśmy ju ż  da
wniej o zwiększeniu flotyli wojennej na jeziorze Aralskiem, z którego leksze 
statki w p ły w a ją  na wielkie rzeki środkowe azyatyckie, S ir -D arią  i A m ru -  
Darią.

T e  czynności Rosyi są jednem  z następstw  stanowiska jakie cesarstwo ro 
syjskie w j i z y i  za ję ło ,  i obecnego położenia rzeczy w  tej części św ia ta ,  które

niedawno przedstawiliśmy. Ostatnie doniesienia z tamtych stron to jes t  z Per
sy* przez R osyą  uadeszłe, okazują iż sp ó r  persko-angieiski, k tó ry  może być 
poczęści nazwanym sporem rosyjsko-angielskim, dalekim je s t  dzisiaj do zała
twienia pokojowego. Persya  bowiem nietylko nie czyni zadość żądaniom An
glików, i nie w yprow adza  wojsk z H era tu , lecz coraz głębiej je  w  Afganistan 
posuw a, zajmując ważne miejsca i w ąw o zy  ku Inydyoin  prowadzące. Dzien
nik rosyjski w Tyflisie w ychodzący K a w k a s  pisze, że według wiadomości 
z T eh e ra n u ,  wojska perskie zajęły nietylko Herat i chanat heracki, ale posu
nęły się dalej na południe w  głąb Afganistanu i zdobyły  G oryan , Subgabar, 
Lausz , Dzewin, Farach i wiele innych miast warownych.

—  Jak  ścisłymi stały  się dzisiaj związki między R osyą  i Chinami, oka
zuje nietylko przyjęcie posła rosyjskiego w Pekinie, i pozwolenie na stały po
byt konsulów w kilku ważniejszych miastach Chin, oraz traktat zaw arty  świeżo 
między cesarstwami rosyjskiem i chińskiem, lecz nawet wiadomość podana 
świeżo vv P s z c z o l e  P ó ł n o c n e j  o urządzeniu związków pocztowych między 
wschodnią S y b e ry ą  a stolicą Chin, mianowicie mtędzy Pekinem, Kijachtą i I r 
kuckim. Na drodze z Pekinu do Kijachty, 2820 chiżskich »li« czyli 1408 werst 
długiej urządzają  pocztę Chińczycy, dalej zaś od Kijachty i granicy rosyjskiej 
urządzili ju ż  pocztę Rosyanie. Poczta chińska ma przewozić tylko urzędowe 
depesze lecz nie będzie brać p ryw atny ch  listów. Ju ż  to jednak  jes t  bardzo 
wielkiem ułatwieniem dla Rosyan i rosyjskiego handlu ,  a z pewnością wnosić 
można, że u rzędow a korespondeneya będzie bardzo znaczna.

— W ed łu g  listów z Petersburga, w  rosyjskim świecie urzędniczym mają 
zajść pewne zmiany co do osób. W  radzie państwa wielu członków je s t  zda
nia, aby od ministeryum skarbu oddzielić wydział przemysłu i handlu i u tw o 
rzyć  z niego osobne ministeryum. Chociaż ten projekt natrafia na opozycyą 
samegoż ministra skarbu ,  jednak  przy  dzisiejszych staraniach rządu  w  celu 
poduiesienia w państwie przemysłu i h and lu ,  oraz coraz większego okręgu 
czynnoścj w tym wydziale, —  projekt pow yższy  przejdzie zapewne w  w y k o 
nanie, i nowe ministeryum przem ysłu  i handlu utworzonem zostanie. — Z po
w odu ciężkiej choroby ministra dóbr  państwa Szeremetiewa, mniemają, żejego 
towarzysz Chruszczę w, członek miody i zdolny, mianowany będzie naczelni
kiem tego ważnego ministerstwa, pod którego zarządem zostaje 18 milionów 
ludzi mieszkających we włościaah państwa. — S ta ry  i chorowity minister wojny 
Suchozanet ma otrzymać za lo w a rz y s z a  jenera ł  -porucznika Kotzebuego, bę
dącego dzisiaj szefem sztabu w armii le j ,  której g łów na  kwatera je s t  w  W a r 
szawie a wodzem książę Michał Gorczakow namiestnik w Królestwie Polskiem. 
Opróżnioną po śmierci Leona hr. Perowskiego, ministra apanażów, posadę 
naczelnika pryw atnego gabinetu cesarskiego, ma podobno zająć baron Meyen- 
dorf ,  dawniej poseł rosyjski przy  dw orze austryackim, a dziś będący przy 
cesarzowej-matce w  Nizzie; tymczasowo spraw ujący  tę posadę hr. Adlerberg 
ma ju ż  za wiele w ażnych  zatrudnień jako  minister domu cesarskiego, minister 
apanażów  i t. d. C z as .

M^rancya.
P a r y ż ,  17. Stycznia. — Z P o r t  Louis w  Maurilius w p łynę ło  znow u na 

powodzią dotkniętych 3796  fr. i z Serajera w Bośuii 8966  fr. — M ów ią, źe 
senat ma być powiększony o 50  członków. —  Z pewnego źródła  donoszą, źe 
V erger  przed niejakim czasem py ta ł  się w  pew nym  klasztorze T rap is tów , jakich 
środków  użyć  ma ksiądz, aby  mógł odbyć mszą w  kaplicy watykańskiej 
w  Rzymie. Nie domyślano się wcale p rzy czy n y  tego zapytan ia ,  zwrócono 
atoli uwagę jego na trudności,  jakie się znachodzą. Trudności te a bardziej 
jeszcze brak funduszu na drogę do R z y m u ,  odwiodły  Vergera od pierwotnego 
planu, który dość w yraźn ie  dał poznać, źe zabić zamierzał papieża, aby  w  nim 
dotknąć najwyższego ogłosiciela Niepokalanego Poczęcia. — Dziś telegrafują 
z Marsylii, źe dziś p rzy  salwach armatnich opuścił miasto Feruk Khan udając 
się do Lyonu.

—  Verger skazany został na śmierć. S ąd  przysięgłych nie p rzy ją ł  ża
dnego powodu łagodzącego winę. Człowiek ten od początku do końca brał się 
jako szalony, i musiał być z posiedzenia wydalony. Pomimo nader zręcznej 
i pięknej obrony p. Ragens St. L auren t ,  chcącego dowieść, źe V erger nie jes t 
p rzy  zdrowych zm ysłach , został on skazany na śmierć jednomyślnie. P aryż  
dziś niczem więcej się nie zajmuje, jak  sp raw ą  V ergera ,  od rana ju ż  plac

sienią i uczucia. Ale to dowcipek, nie sąd. Ja  myślę, 
źe  owszem każdy co czuje poezy ą ,  przyznać musi, 
iż  w  tym  przekładzie jes t jak aś  potęga , która zwia
stu je ,  że p. Jagielski mógłby  zostać niepospolitym 
oryginalnym poetą. Taka jes t  śpiewność w  rytmie, 
taki urok b a rw y ,  tak monumentalny języ k ,  iż nieraz 
się wydaje ,  że oryginalny u tw ó r  czytamy. Tego p. 
Jagielski nie mógłby by ł dokazać, gd yb y  zamiast 
spiżowej starodawnej m ow y nasze j , u ży ł  by ł dziś 
panującego, wodnistego toku. Nie za złe mu więc 
mieć trzeba, iż odezwał się do nas głosem zygm un- 
towskiego ję z y k a ,  ale chyba to , że z nim pomięszał 
niekiedy piskliwe dźwięki świeżo ukutych  neologicz- 
ny ch  w yrazów . Jes t to także w ad ą ,  źe nie dał ża 
dnych  objaśnień ani słowniczka przy końcu. Ale temu 
zapewne zaradzi d ruga edycya. Widziałem ju ż  naw et 
na  osobnym arkuszu przedmowę i słownik, k tó ry  
nie wiem czy ma być dodany do dawnej edycyi, czy 
też  je s t  początkiem nowego wydania. W  przedmo
wie tej p. Jagielski się tłumaczy z przyjętego przez 
siebie trybu .  M ów i,  źe w czytaw szy  się w  stare 
księgi, “zarażony staropolskiemi formami«, nie mógł 
pisać inaczej. Niewątpliwie kto przekładał Tegnera 
w śró d  starych stosów kurnickiego księgozbioru, ten 
niełatwo mógł przemódz na sobie, by porzucić ol
b rzym ią  mowę p rzodków , a wziąć natomiast d ro 
bniutkie tony dzisiejsze.

Ponieważ wspomniałem o K urn iku ,  niechże mi 
w o k o  będzie złożyć tu  podziękowanie szanownemu

onego właścicielowi za wspaniałe wydania dzieł da
wnych, którerai nas raz po raz obdarza. Śmiało mogę 
powiedzieć i w  calem znaczeniu o b d a r z a ,  bo nie 
wiem czy kto te kosztowne wydania k upu je ,  iłem 
tylko widział gdzie egzemplarzy, to te by ły  zawsze 
darowizną przysłane przez hojnego wydawcę. Z  tego 
względu ośmielę się uczynić zapytanie: czy by nie le
piej b y ło ,  dla ogółu krajowego, gdy by  wydawca 
złożył u  uczciwych i zaufanych księgarzy pew ną 
liczbę egzemplarzy, i kazał im sprzedawać je za ba r
dzo małą cenę ale tylko znajomym osobom. Tyra  
sposobem rozeszłyby się one szybko po kraju, a za
grodziłoby się drogę spekulaeyi, która kupując takie 
dzieła niesłychanie niżej pod ich materyalną nawet 
w artośc ią ,  rachowałaby na odprzedaż późniejszą 
z ogrom nym zyskiem. Czynię ten wniosek, bo wiem, 
że szczodrobliwemu w yd aw cy  nie chodzi bynajmniej 
o zw ro t jakikolwiek w yłożonych  tak hojnie kosztów, 
ale jedynie  o dobro krajowe. W  roku zeszłym po
czął on ogłaszać bardzo szacowny przyczynek do 
dziejów naszych, to jest: Zródlopisma do Dziejów 
U nii Korony Polskiej i  W. X . Litewskiego. Naprzód 
tom trzeci w y d ru ko w an ym  został i obejmujt  Diariusz 
lubelskiego Sejmu U n ii , w edług  egzemplarza pod- 
horeckiego. W ydanie  pyszne, na tytułowej stronicy 
znajduje się ślicznie ry to w an y  wizerunek Zygm unta  
Augusta, a zaraz potem drzew ory t  in folio, w y ob ra 
żający sejm polski, a p rzerysow any ze statutu Ł a
skiego. Między innemi przypomnieniami, które u w a 

żny czytelnik tu  napotka, je s t  i to, dziś rzadko p rz y 
taczane, że w ow ym  czasie, to jes t  w  1569 r. było 
tylko w senacie dwóch Hrabiów, Łukasz Grabia z Górki 
i Andrzej Grabia z Tenczyna. Jes t w tem wydaniu  
jedna  ujemna szczególność, której pominąć nie mogę. 
Zamiast przedmowy znajdują się trzy  wiersze, z k tó
rych tajemniczego sty lu  dowiadujemy się, że p rzed
mowa usuniętą została w hołdzie dla dobrych chęci, 
którym wydawca życzy skutków najpomyślniejszych. 
Nie wątpim y o słuszności p o w o dó w , ale jcżli usu
niętą została, pocóź w  tak monumeotalnem dziele zo
stawiać ślad, że coś miało być a nie je s t?  P rz y p o 
mina to owego obywatela, k tó ry  mając przyjąć u 
siebie magnata ,  wszystko przygo tow ał,  tylko nie 
zdążyw szy  wjazdu u s t ro ić , kazał przy  nim zatknąć 
tablicę z napisem: T u  miała być brama tryumfalna. 
Chciałźe szanowny w ydawca tym  sposobem podra
żnić ciekawość publiczną i nadać tem większą wagę 
swej usuniętej przedmowie zgodnie z owem: E t prae- 
fulgebat eo ipso quod non videbatur. Ju ż  to trzeba 
w yzn ać ,  źe przedm owy w tych wydaniach są  naj
częściej ich s troną  ujemną. Jakkolwiek pisane, czy 
po polsku, czy po łacinie, zawsze one uderzają  dzi
wnie piękną m ow ą, ale obok tego mieszczą w sobie 
dowcipki, przycinki, drobne a odrębne od rzeczy 
wycieczki, które dostojeństwu tych okazałych dzieł 
uwłaczają. (Dok. nast.)
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Prf d -P „ a ten widok; jakoby na widowisko jakie.
pcha się na hiszpaIj skie, j a k  P a t r i e  twierdzi, zbiorą się 1. M aja. D epu
towani m ianow ani będą podług  praw a wyborczego z roku 1847. 
t o w a m  mianu p eb arc>rbiskupa paryskicgo miał się odbyć pojutrze, ale

> K  rządu odbył się dzisiaj. Ogromne tłumy, które chodziły odwiedzać 
na ,za ^"'hiskupa, psu ły  porządek uliczny i u trzy m y w ały  agitacyą. Wczoraj 
ciało ar y  . fei ,I|iaj IUsZą przy cie|e arCybiskupa. Pogrzeb odbył się o 8ej 
nuneyusz p k & g ciu batalionów piechoty i czterech szw adronów  jazdy .
\  mająca koszary w  okolicy św. Ludwika strzelała w  czasie pogrzebu,
n  T n o z r z e b o w y  był długi. W ystąp iło  w nim prawie całe duchowieństwo 
^ r v s t k i e  zakony. Ciało arcybiskupa stoi jeszcze na katafalku w katedrze 
Lj'Vf panie i nie będzie spuszczone do arcybiskupiego grobu znajdującego się 
w  tvm że  kościele aż za dwa lub trzy  dni. Śmierć arcybiskupa zrobiła w  l  a- 
rvźu agitacyą, lecz tylko agitacyą moralno-religijną. W dzieu śmierci arcybi
skupa wojsko zostało konsygnowane w  koszarach Z powodu śmierci arcybi
skupa pierwszy bal tuileryjski, który  miał być dany dnia 8. został odłożony 
do 15. Bal opery, k tó ry  miał być dany dzisiaj , został odłożony do dnia 17. 
W iele  osób zdziwiło się, źe ksiądz Rantain, w ikaryusz zmarłego arcy is -upa 
nie został mianowany jednym z administratorów dyecezyi. On to był g łów nym  
doradzcą nieszczęśirwego a rcyb iskupa , on to dał pobudkę do wielu reform, 
mianowicie do!powiększenia liczby parafii i budowania małych koscioteow. On 
reprezentował w  arcybiskupstwie postęp a inni ru tynę . R u tyna  przemogła 
i pozbawiła księdza Rantain zaszczytu figurowania w  administracyi dyecezyi. 
Następca arcybiskupa jes t  jeszcze niepewny. Sąd  księdza Verger odbędzie się 
dnia 17. Morderca został ju ż  przewieziony z więzienia Mazas do Consiergerie. 
Rząd ma być ambarasowany politycznie rodzajem kary, ja k ą  ma naznaczyć na 
mordercę. Ścięcie przypuszczałoby, źe umysł mordercy był nietknięty, a me- 
sciecie oburzyłoby sumienie pobożnych. P a r y ż  je s t  takim, ze rząd me może 
się w nim pokazywać ani zby t przychylnym  dla duchowieństwa ani zbyt 
wszechwładnym. P a ry ż  mieści w sw ych  mucach wielką liczbę szczerze pobo
żnych, na których opinią słusznie rząd uważa. Zdaje się, ze Verger bę zie 
scietvm

Hr. de Morny ożenił się z panną Trubeckoj w  Petersburgu dnia 7. t. m. 
W róci on z żoną do Pa ryża  w  końcu Stycznia. W  liście pisanym do pani 
Lehon miał powiedzieć, że iuteresa dwóch cesarstw (francuskiego i rosyjskiego) 
tego małżeństwa wymagały . Nie w ierzę, aby to napisał. S ąd zę ,  ze hr. de 
M orny zaw arł małżeństwo miłosne nic więcej. Panna I ru b e ek o j  ma byc osobą 
piękną. Matka je j jes t  dobrze znaną w  P a ry ż u ,  gdzie długo mieszkała. Hrabia 
de M orny  miał zrobić swej żonie zapis ślubny w sumie 10 milionow łi.  1 w tę 
wiadomość nie wierzę. Byłoby to za wiele. Pewnem jes t ty lko , że daje zo
nie za 500,000 fr. ubrań dyamentowych. Ubrania robią się w  P a ry żu  w  w a r 
sztacie Kromera. Małżeństwo panny Montijo i panny Trubeckoj zawracają 
głowy kobietom. Na małżeństwie hr. de M orny stracił wiele młody książę P o 
niatowski. Rachował na miliony a przestanie na jednym. Małżeństwo hr. de 
Morny zrobiło złe wrażenie w  w yższym  świecie paryzkim , k tóry  znał jego 
dzisiejszą świekrę. _ , ,

Ńa małżeństwie hr. de Morny zyska tylko Rosy a i w ierzę, ze to małżeń
stwo cesarz Aleksander popierał. P rzez hrabinę de Morny R osya  wejdzie we 
wszystkie sekreta Francyi cesarskiej i wpłynie  na usposobienie lir. de M orny, 
tego a lte r  ego Napoleona III. Pułkow nik  Albedyński, mężczyzna urodny ,  
u ży w a  ju ż  wielkiego w p ły w u  w  domu księżnej Matyldy. Księżna Lieven nie 
je s t  także bez w p ły w u .  Księżna Trubeckoj będzie zapewne trzym ała dw ó r  
w  P aryżu .  Książę Trubeckoj adju tant W . księcia Michała p rzyby ł ju ż  do 
P aryża .  Rosya użyje  wszystkich sposobów  aby rozerwać przymierze zacho
dnie. Mam nadzieję, że to nie nastąpi, ale nie mogę ju ż  uk ryw ać  obawy. J e 
dna słabość, jedna  uraza, jeden b łąd ,  jedna rzutność mogą pchnąć F rancy ą  
w  objęcia Rosyi. Zapewnia ją ,  źe cesarz nieopuszcza myśli rozszerzenia granic 
francuskich czy to Belgią czy prowineyami nadreńskierai, a do tego przymierze 
z R osyą  je s t  dla niego nieodzownem. S i e c l e ,  P r e s s e  i E s t a ł e t t e  od w ra 
cają jak  mogą cesarza od R osyi w ystaw iając je j barbarzyństwo i na dow ód tego 
przytaczając świeży ukaz o kijach. W y ją w s z y  rojaiistów i w  pewnej dozie 
U n i v e r a  zagorzałego nieprzyjaciela Anglii, F rancya  oburza się na przymierzę 
rosyjskie. Rząd nie robi tego p rzym ierza ,  ale daje liczne pozory do obawy, 
źe go zrobić może. Majorowie Behrena i Janiczków, profesorowie petersburg- 
skiej szkoły sz tabu ,  należący do komisyi w ojskow ej,  k tórą  cesarz Aleksander 
wysłał dla studyowania stanu wojsk europejskich, używ ają  względów u  rządu 
francuskiego. Paryska  szkoła sztabu jes t dla nich otwartą. W yjechali oni do 
T u ry n u ,  ale do P a ryża  powrócą i mają potem udać się na w y p raw ę  ka- 
bylską.

Zawsze jest mowa o zmianie hr.  Walewskiego i zastąpieniu go czy to przez 
marszałka Vaillant czy przez p. Thouvenel. Hrabia W alewski ma przejść na 
spoczynek... przez ambasadę petersburgską. Tegoby  mu tylko brakowało.

Szum icaryU '
W aźnem  jes t  oświadczenie Dr. Kerna w yję te  z raportu jego urzędowego, 

że cesarz francuski z wielkim przyciskiem powiedział do deputowanych szw aj
carskich: Gdyby król pruski nie miał uznać całkowitej niezawisłości Newsza- 
telu po uwolnieniu więźniów, tedy sprawę tę uw ażać  będzie za sw ą w łasną  
i z całą siłą stanie po stronie Szwajcary i. —  Orzeczenie to wielki w y w arło  skutek, 
tak ,  źe cofnęła wszelkie dalsze wnioski strona opozycyjna. Rada narodowa po 
nadercierpkiem przemówieniu się różnych  deputowanych roztrzygnęła tę spraw ę 
i przyjęła wniosek rady  związkowej. Po załatwieniu tej sprawy, uda! Się nie
zwłocznie jeneralny prokurator  Szwajcaryi do Newszateiu, aby uprzą tnąć  for
malności ku umorzeniu procesu przeciw rojalistom wytoczonego i w ręczyc im 
potrzebne do w yjazdu  ze Szwajcaryi paszporta.

WtocSby.
Król sardyński następnie przemówił przy otwarciu izb w d. 7. 8tycznia: 

»Panowie senatorowie! Panowie deputowani!
Kiedy w p o ś r ó d  was się znajdowałem, otwierając przeszłoroczne posie

dzenia, wielka wojna toczyła się na wschodzie. Sardynia  miała w  niej silny 
lecz bezinteresowny udział. Żołnierze nasi lądowi i morscy idąc o lepsze z naj- 
słynniejszemi armiami św iata ,  przyczynili się do pokoju E u rop y  i wzrostu 
s ław y kraju.

, . Parlament jako w yraz  uczuć narodu, dopełnił ju ż  obowiązku wdzięczno
ści oddając zasłużone pochwały  walecznym. Z radością łączą się z wami przy  

okoliczności pow tarzając ,  że się dobrze zasłużyli ojczyźnie

Kongres paryski położył koniec wojnie; ścieśnił węzły łączące nas z F ran -  
cyą i Anglią i odświeżył daw ną przyjaźń naszą z cesarzem'rosyjskim. S a r-  
dynia odniosła w  zysku chwałę roztropności i cywilnej odwagi

Po raz pierwszy państwo włoskie wystąpiło  w obronie interesów W łoch  
na kongresie europejskim (oklaski i okrzyki) a potrzeba myślenia o poprawie 
ich losu jaw nie  udowodnioną została (oklaski). R ząd  mój pewnym będąc w a
szej pornosy i zachęcony uczuciem narodow em , które bezprzestannie uwido- 
mia się w wielkich dobrowolnych objawach, stale trzymać się będzie polityki 
przez nas zaprowadzonej (ży w e  oklaski). P o w ró t  pokoju , obfite zbiory i roz
wój bogactwa narodowego w  lepszym stanie skarb nasz postawiły, p0 raz pier
wszy zatem powołani jesteście do dyskusyi nad budżetem, którego wydatki 
i dochody zwykłe zupełnie się zrów nowaźają .

Mniej zmuszeni zajmować się kwestyami finansowemi, będziecie panowie! 
mogli na tegorocznych posiedzeniach dopełnić reform w przedmiocie administra- 
cyi prowineyainej, reorganizacyi sądowej i w ychowania  szkolnego jako  też i 
innych gałęzi służby publicznej, które ju ż  niegdyś by ły  przedmiotem waszych 
obrad.

Panowie senatorowie! Panowie deputowani! Ciężkie próby jakieśmy z po
mocą Opatrzności zwycięzko przebyli,  wielkie dzieła doprowadzone do skutku 
pomimo nadzwyczajnych trudności finansowych i udział jakiśm y mieli w poli
tyce europejskiej, jawnie dowiodły skuteczności i zbawiennego w p ły w u  insty- 
tucyi, które wspaniałomyślny mój ojciec nadał swoim ludom. (Oklaski.)

Utrwalone czasem i użyźnione ścisłym związkiem tronu z narodem, insty- 
tucye te zapewnią ojczyźnie naszej przyszłość pełną chwały  i swobody."

Mliszpania.
M a d r y t ,  10. Stycznia. — Z listu z Barcelony dowiaduję się, że władze 

tamtejsze wzniecają bojaźń, ale nie zaufanie, po nieprzyjacielsku obchodząc się 
z miastem. 6. m. b. napadła policy a nagle na kilku obywateli,  bawiących się 
po domach w karty , k tórym  nic nie można było zarzucić. -Przyjaciele u w ię 
zionych pospieszyli do gubernatora cywilnego p. Ordonnez, k tóry  właśnie by ł 
w  teatrze, żaląc się na bezwzględne postępowanie policyi. Na przedstawienie 
ich uwolniono uwięzionych. Tego rodzaju wypadki nie są zdolne, uśmierzyć 
panujące tu rozjątrzenie. Niektóre fabryki są wprawdzie czynne przez 2  lub 3 
dni na tydzień, toć przecie nie w ystarcza , w yży w ić  połowę albo trzecią część 
tutejszych robotników.

Greeya.
A t e n v ,  3. Stycznia. — T o w arzy s tw o  angielskie zgłosiło się do rządu 

greckiego z wnioskiem o pozwolenie budowania dróg w G recyiza  gw arancyą p ro 
centu po fci od sta od kapitału włożonego. — Grecy w Londynie zamieszkali 
podali do tutejszego rządu  wniosek, aby wolno im było w  Pyraeus budować 
w arsz ta ty  do reparowania maszyn dla pa row ców , i do robienia narzędzi go 
spodarskich, jakich używ ają  w Europie zachodniej. T ow arzystw o  to posiada 
2 0 ,000  fsz. i zdaje s ię ,  że się rząd chętnie do wniosku tego przychyli.

Turcya.
K o n s t a n t y n o p o l ,  9. Stycznia. — R zą d  perski zbiera mnóstwo jazdy  

i 20  batalionów strzelców nad perską zatoką morską.
— W  walce, w  której lbrahim basza pobić miał Rosyan w  Czerkasyi, 

miał także poledz; rosyjski jenera ł  dowodzący. Pod ług  depeszy telegraficznej 
odebrali Czerkiesi R o sy an o m 9  dział i obsadzili Giuwka. Mówiono także w K on
s tantynopolu , że Anglicy wylądowali w  Bassorah.

A zy a*
Z K a b u l  dochodzą nas wiadomości do d. 25. Listopada. Podróżni p rzy 

byli z Meszed do Kabul opowiadają, źe w  dniu, w  którym opuścili byli Kabul, 
spotkali w  drodze ku Heratowi orszak wojska może z 1000 ludzi złożonego, 
które tow arzyszyło  do Teheranu  Issa Khan, dawniejszemu wodzowi wHeracie. 
W  Heracie stały bramy otworem. 8 e rd a r  S u łtan  Khan i Serdar  Mahomed Sudia 
Khan zagarnęli F errahs  i są z sw ym  poczetem w  drodze ku Geriszk.

Ameryką.
N o w y  J o r k ,  30. Grudnia. — Wielokrotnie wymieniają tu  następujące 

osoby, które pewnie wejdą w skład ministerstwa nowego prezydenta pana B u 
chanan. 1 tak: sekretarzem stanu (ministrem spraw  zagranicznych) ma być 
jenera ł Levis Cars z Michigan, znany przez sw ą  niechęć ku Auglii; sekreta
rzem sp raw  w ewnętrznych  jenera ł Jo hn  A. Quitman z Missuri; sekretarzem 
wojny  pan Glancy Jones z Pensylwanii;  sekretarzem marynarki pułkownik 
Jo hn  B. Floyd z w irg in ii ;  sekretarzem skarbu jenera ł  Georges S. Houston 
z A labam y; attorney jenera ł  pułkownik Isaac Toncey z Konecticut; jeneral- 
nym pocztmistrzcm Joscf A. W rig h  z Indyany , albo Josse D. Brigh z tego sa
mego państwa. P rzy  tym  układzie północ zastępowałyby 4 ,  południe 3 g ł ° s,y-

D a i l y  T i m e s  pisze: R ząd  nasz dobrzeby uczynił ,  gdyby  więcej zw ra 
cał uwagi i baczności na stosunki nasze z Chinami, i w ysła ł  pośredników nie 
dających się oszołomić chytrości chińskiej. Czas się zbliża, w  którym umowa 
nasza z Chinami się kończy, i trzeba będzie now ą zawrzeć. Czyiiż gabinet 
washingtoński zezwoli, aby państwa Stanów  Zjednoczonych traktowano jako 
naród podrzędny, i czyliź mamy pozwolić odebrać sobie prawo u trzym yw ania 
w Peking ajenta dyplom atycznego, g d y  R osya  ma tam takiego. Nasza flota 
dość je s t  silną, aby dała uczuć Chińczykom przewagę i przewieść żądania na
sze, do których nas upoważniają interes handlowy i honor narodowy. Spodzie
w am y się, źe now y rząd przedmiotu tego nie spuści sz uwa^i.

O Chińczykach w  N ow ym  Jorku  żyjących , mowi toz pismo: W iększa  
ich część są majtkami i ży ją  w  dwóch gospodach marynarskich w Cherny 
S tree t ,  których gospodarze są Chińczycy i gdzie w  wysokim stopniu panują  
obyczaje i zwyczaje chińskie. Inni są zatrudnieni po składach herbatnich. W ielu  
z ostatniej klasy ma żony, po najw iększej  części z Irłandyi,

Jes t w  planie w ystaw ić  most na Niagarze wyżej spadu wód. Most teraź
niejszy wiszący łą c z y ,  jak wiadomo, brzeg angielski z amerykańskim. I od 
względem materyalnym i finansowym nie masz w  tem żadnej trudności,  ale 
s tawa nie jedna zawada ze względu prawnego i umów. Most ten by łb y  ze 
szkodą dla s zy p ró w ,  a artykuł 3ci układu w Y ays  z Anglią zaw artego, ogła
sza rzeki spławne wolnemi dla obywateli i poddanych obu krajów.
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; F i l a d e l f i a ,  1. S tyczn ia .  —  Donoszą z N e w  Y o r k  H e r a l d o w i ,  źe  na j

w y ż s z y  sąd  w y r z e k ł  sw o je  zdan ie ,  źe  k w e s ty a  niewoli  w  p o w ia tach  nie ob 
chodzi kongresu .

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  22. S tyczn ia .  —  U p ły n ę ło  j u ż  kilka miesięcy od z ap ro w ad zen ia  

g azu  do os'wietlenia ulic w  mieście n a sz em ,  mieliśmy p rzeto  sposobność  ocenić 
w y ż sz o ść  obecnego oświetlenia  nad  dawniejsze .  Nie w ą tp i l i śm y  też  ani na 
chw ilę  o tern,  zachodziło  ty lk o  p y tan ie ,  czyli ko rzy śc i  m a te ry a ln e  dla ka sy  
miejskiej z tąd  w y p ł y n ą .  Dziś i o tem zdać  m o żem y p o m y śln e  sp raw ozdan ie ,  
p on iew aż  n icty iko ulice m am y  w y b o rn ie  o św ie t lo n e , ale jeszcze  kasę  m iejską 
znacznie zas iloną,  a to w  sku tek  z a p ro w a d z o n y c h  oświetleń g m ac h ó w  tak p u 
blicznych ja k o  też p r y w a t n y c h ,  w e w n ą t r z  i z e w n ą t r z .  Śmielsi j u ż  p rz y  z a 
k ładan iu  g ł ó w n y c h  r u r ,  kazali poc iągnąć  r u r y  do sw oich  k ra m ó w  i pomieszkań, 
inni,  co to lubią  się og lądać  na  dośw iadczenia  obce,  dopiero  teraz  h u rm em  się 
zg łasza ją  o to  d o b ro d z ie js tw o  i niemasz m ro z ó w  i niemasz deszczów , k tó reb y  
m o g ły  poszkodzić  ro b o to m  w  tej mierze p o d e jm o w a n y m .  S k o r o  rzecz j ak a  
okaże  się k o rz y s tn ą  i p o ż y te c z n ą ,  n iepo trzeba  ludzi n a g an iać ,  g a r n ą  się do 
niej mali i wielcy, i p łacą  chętn ie  za nią. Nie d o sy ć  im w ieczo ró w  i nocy ,  ale 
n a w e t  podczas dnia ży czą  sobie mieć św ia t ło  g azo w e  do óśw ie t lań  p rzy c iem n y ch  
p rzes t rzen i ,  a mianowicie ty ln y c h  pokoi w  s ta ry  in r y n k u .  A  źe takich j e s t  
w ie le ,  po zak ładach  p u b l iczn y ch ,  gdzie  go sp o d a rze  pod e jm u ją  gości,  p rze to  na  
w niosek  ich p rzy ch y l i ła  się d y re k ey a  z ak ład u  g a zo w eg o  i o tw iera  n a w e t  p o d 
czas dziennej p ó r y  sw o je  kom unikacye  podziem ne do miasta. S p o d z ie w a m y  się 
P r z fit°> źe d ług i  zaciągnięte  na z ap ro w ad zen ie  gazu  przez  miasto nasze w cze
śniej u m o rzo n e  z o s t a n ą , aniżeli wedle ro z k ła d u  um orzenia .

Na rok  b ieżący  podatki  kom unalne  znacznie p o w ię k sz o n o ,  a j a k  się zdaje 
o  p o ło w ę  ■x  p o ró w n a n iu  do  z e s z ło ro czn y ch ,  a to w  skutek  p o m n o żo n y ch  w y 
d a tk ó w  na miejskie p o t rze b y  i zaciągnięcia  pożyczk i  znacznej na z ak ład  g a z o w y .

—  J a k  dalece liczba w z ro s ła  g ra ją c y c h  w  lo te ry ą  p okazu je  się z okolicz
nośc i ,  iż pan  S c e g e r ,  k tó r y  m n ó s tw o  lo só w  p rzesy ła !  z Berlina do  W .  K s ię 
s t w a ,  okólnikiem oznajm ił  swoim odb io rcom , iż w  p rzy sz łem  półroczu  s łu ż y ć  
im nie może, z p o w o d u  n iedos ta tku  losów , k tó rem i zaledw ie  p o k r y w a  po trzeb y  
stolicy i p rz y le g ły c h  okolic.

S i e r a k ó w ,  20 .  S tycznia .  —  Cóż uczciwego z rob ią  ludzie po pijanemu. 
Najlepiej o tem p rzekona  p r z y p a d e k ,  k tó ry  się w y d a r z y ł  w  R ad eg o szu  pod 
M iędzychodem . Z g ro m ad z i ło  się tam  m n ó s tw o  ludzi do  gościńca i pili na zabój 
gorza łkę .  Jeden  z podchm ielonych  zatoczy ł  się i upad ł  na z iem ię ,  a g aw ied ź  
p i ja n a ,  ja k  dzieci s w y w o ln e ,  powaliła  się  na  niego. T a k  się p rzew ala jąc  po 
podłodze  czas n ie jaki,  g d y  w s ta ła  na  n o g i ,  p o s t rz eg ła ,  źe u dusi ła  biedaka na 
spodzie. Niech to będzie n a u k ą  dla t r z e ź w y c h ,  czego gorza łka  n iedoka ie .  —  
S m u tn y  też w y d a r z y ł  się p rz y p ad e k  w e  wsi Ch... ,  gdzie  zakaza ł  nauczyciel

dzieciom odw iedzać  gościniec. G d y  mimo p rzes trog i  chłopiec jed e n  t r z y n a s to ,  
letni b y ł  w  gośc ińcu ,  a b y  się p r z y p a t r z y ć  g o rsz ąc y m  tam p o h u lan k o m ,  nau
czyc ie l .d o w ied z iaw szy  się o tem ,  u k a ra ł  g o ,  ale p rzy p ad k iem  u d e rz y ł  go  też 
w  g ło w ę ,  od czego chłopiec z a c h o ro w a ł  i jeszcze tego  wieczora  w  dom u życie 
zakończył .  P o c h w a lam y  gor l iw ość  nauczyciela w  w s t r z y m y w a n iu  m łodzieży 
od w id o k ó w  go rszący ch ,  ale nagan iam y  z b y teczn ą  i zaś lepioną  su ro w o ść  w  ka
r a n iu ,  kiedy podobne  w y m ierzan ie  n iby  sp raw ied liw ości  aż o u t ra tę  życia 
p rz y p ra w ia .

W iadom ości literack ie .
W a r s z a w a .  —  Z e s z y t  I. za S ty czeń  1 8 5 7  r. nBiblioteki W a rsz a w sk ie j" ,  

w y szed ł  z d ru k u  i z aw ie ra :  A u g u s t  W ilk o ń sk i :  W sp o m n ie n ie ,  p rzez  K. W ł .  
W ó jc ick ieg o ;  Z ło ta  legenda H e n ry k a  Longfellow, p rz e ło ż y ł  z angie lskiego F. 
Jez ie rsk i ;  P rzeg ląd  l ie ra tu ry  zagran icznej ;  O s tosunkach  w za je m n y c h  w ła śc i
cieli d ó b r  i w łośc ian  w  k ró les tw ie  polskiem, przez  A n t .  C y p ry s iń sk ie g o ;  K r o 
nika p a ry zk a  l i te rack a , n a u k o w a  i a r ty s ty c z n a ;  K ro n ik a  l iteracka; R ozm aitośc i ;  
Doniesienia l iterackie ; Od red ak cy i;  Dostrzeżenia  meteorologiczne za miesiąc 
L is to p ad  r. z.
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Przybyli do Poznania 22. Stycznia.
B A Z A R :  J a r a r / e w s k i  z J a r a c z e w a ,  K o c z o r o w s k i  i W a l i g ó r s k i  z  P i o t r k o w i c .
H O T E L  R Z Y M S K I  K U S C H A :  E ic k s t a d t  z P i ł y ,  S a t t ler  z P f o r z h e im u ,  E r n s t  z L i -  

pska,  L a b r o is s e  z D a r m s t a d t u ,  F o u v r i e r e  z  P aryża .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A  : H i ld eb ra n d  z L u b n i c y ,  H o f fm a n n  z R u e h o -  
c ina,  hr. K w i l e c k i  z Z c d l i l z ,  hr. B n iń s k i  z S a m o st r z e la ,  S ik o rsk i  z K r o s t k o w a ,  
M e tz en th in  z P o c z d a m u ,  M ad icke ,  W e b e r  i L i id e m a n n  z B e r l i n a ,  T h i l o z  W r o c ła w ia .

H O T E L  D U  N O R D :  B i e ń k o w s k i  z S m u s z e w a ,  A n d r z e j e w s k i  7. K o w a l e w a ,  M ierzy ń s k i  
z W i t a w ic ,  J a r a e z e w s k i  z G ł u c h o w a ,  f ca za r cw icz  z G r o ch o w a ,  Ś w i ę c i c k i  i Radzki  
z M o ś c i j e w a ,  Ś w i ę c i c k i  z Ś r e m u ,  R a n k ę  z P a m i ą t k o w a ,  Mathias  z W r o c ł a w i a .

P O I )  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  S iu r o n im  z  M a r c in k o w a ,  S o k o ln ick i  z G rodz iszk a ,  D u t - --------- • oui i i i  ł j  m n i i i i i a u i t O )  kjunuiui i .ni  ł  u i u u z i o e n o ,  t / u i

k ie w ic z  z K ą t a r z y n o w a ,  C h ła p o w s k i  z B r o n i s z e w i c ,  G rassm an n  i B lo t t u i t z  z S k o -  
k o w .  P i to n  z C zem p in ia ,  L e w i n s o h n  z P l e s z e w a .

P O D  Z Ł O T Ą  G Ł . S I Ą :  S tu r tze l  z C h w a łk o w a ,  Z a k rze w s k i  z  B a ra n o w a .
H O  I E L  B E R L I N S K I : K n oo p  z  Z ie lo n e j g ó r y ,  O e t t in g e r  z R a k o n ie w i c ,  B u d z i s z e w s k i

7, C z a c h o r o w a .  L e w a n d o w s k i  z  D z ie e m ia r k o w a ,  A r n d t  z L e s z n a ,  K n o l l  z G rodz is ka ,  
S c h le s t e i n  z N o w e g o  T o m y ś l a .  .

H O T E L  P A R Y Z K I : N i e r z a n o w s k i  z H a m b u r g a ,  M ałeck i  z W e r ie c y i ,  , D y d y ń s k i  
z W o l i ,  C h ła p o w s k i  z B a g r o w a ,  M o s zcz eń sk i  z Z o łą d o w a ,z S ł o w i k o w a ,  D r w ę s k i  

IFfland z  P i o t r o w a .

P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  R o s t e l  z L w ó w k a ,  R o s t e l  z R a k o n ie w ic .
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I : K o l a w s k i  z  S a r n o w a .

W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M  : B o n in g  z R a d o m ia ,  ul.  W r o n i e c k a  N r .  1 7 . '  
p o o b .  S tro iń s k i  z B e n ic ,  G arbary  N r .  5
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W  księgarn i  N. Kamieńskiego i Spółki w  P o z -  
znan iu  w  B azarze  są  do nab y c ia :
H oflm anow a.  P ism o św ię te  w y b r a n e  z ks iąg  s ta 

rego  i no w eg o  z ak o n u  ob jaśn ione  uw ag am i p o b o 
ż n y c h  u czonych  i o f iarow ane  m atkom  i t «i. sSr. 
dzieciom polskim. 2  to m y ,  z ryc inam i . 6  2 0

T o  samo bez r y c i n .............................    4  —
P am ią tka  II. stulecia od z ap ro w ad zen ia  w  r.

1651 .  Z g ro m ad zeń  S. W incen tego  a Pau lo  
X X .  M issy o n a rz y  i S ió s t r  M iłosierdzia  
w  Polsce  i z aw ie ra jąca  w  sobie N o w e n 
nę do Niepokalanego poczęcia M ary i  P a n 
n y .  N o w en n ę  do Ś .  W in c en te g o  z k r ó t 
kim opisem j e g o  ż y w o ta  z  ryc inam i . . .

T o  samo bez r y c i n ..............................................
K o z ło w sk i  F .  Ksiądz  J ó z e f  Bogobojsk i  czyli 

moc religii chrześciańskiej w  umiejętności
i życiu .  2  t o m y ..............................................

T e g o ż  Ż y w o t  Ś w ię teg o  Aloizego Gonzagi
dla u ż y tk u  m łodzi n a s z e j ..............................

d ito  Z w ierc iad ło  doskonałości chrześciańskiej
dla s łu g  i g o sp o d a rz y  każdego s tanu .  2  t. —  15 

K ró tk ie  m ed y tacy e  o os ta tecznych  sp ra w a c h  
człowieka  na k a ż d y  dzień miesiąca dla
u ż y tk u  w i e r n y c h ................................................ —  2

L acorda ire .  Kazanie  miane w  katedrze  p a 
rysk ie j  założenia  kaplicy g r e c k o - s ło w ia ń 
sko-ka to lick ie j  ......................................................

L orgues .  C h ry s tu s  P a n  w  obec naszego
w i e k u ........................................................................

K s ięga  n a tu ry .  O s tw o rz e n iu  św ia ta  w e 
d łu g  D e sp re au x  i D e s d u i t s ..........................

M ontreu il .  Ż y w o t  Św ię te j  Z i t y ...................
Łańcucki  ks. J. W .  P ism a rozmaite. T o m  I.

zaw ie ra  O d e zw y  p r z y g o d n e .......................
T e g o ż  kazania i m o w y  w y d .  p. T .K il ińsk iego  
M a tk a  Ś w ię ty c h  Polska  albo ż y w o t y  ś w ię 

ty ch ,  b łogos ław ionych ,  w ie lebnych ,  ś w ię 
to b l iw y c h  P o la k ó w  i Polek .  4  to m y  

M sza ł  w sp ó łk ap łań sk i  dla osób świeckich .
W z o r y  sz tuki średniowiecznej  i z epoki o d 

rodzenia  po  koniec w iek u  X V II .  w  d a 
w nej Polsce. S e r y a  I. z 2 4  p o sz y tó w  

 ̂ z  ryc inami c h ro m o l i to g ra fo w a n em i . . . .
T o ż  samo S e r y a  II z 2 4  p o s z y tó w  . . . .

s k i e g o ,  zag iną ł  w e d łu g  doniesienia z dnia  15. m. 
b. list r e n to w y  P o z n a ń s k i  Litt .  A . N r.  7 6 5 1 .  na 
1 0 0 0  Tal .  z kuponam i Ser .  I. Nr.  13. do 16. w  p o 
mieszkaniu je g o  na sposób  d o tychczas  nie w y ś le 
dzony .

P o d a jąc  to do wiadomości  pub l icznej ,  w z y w a m y  
tego, k to b y  się p r a w n y m  posiedzicieiem w sp o m n io -  
nego l is tu  ren to w eg o  b y ć  m ienił ,  a b y  się n a ty c h 
miast do podpisanej  w ła d zy  zg ło s i ł ,  w  razie p rz e 
c iw n y m  po u p ły w ie  czasu  p ra w em  przep isanego ,  
będzie m ógł b y ć  z ro b io n y m  wniosek przez  p o szk o 
do w an eg o  o a m o r ty z a c y ą  listu re n to w eg o ,  chociaż
b y  n a w e t  w  ciągu tegoż  p re ze n to w a n y m  b y ć  nie 
miał.  P o z n a ń ,  dnia 17. S ty czn ia  1857.
K r ó l .  D y r e k e y a  B a n k u  r e n t o w e g o  p r o w .

P o z n a ń s k i e j .

D w a  n o w e  dobrze  i mocno z b u d o w an e  p o w o z y ,  
łan d a ra  b a rd zo  elegancka na leżących  ry so ra c h  bez 
d r ą g a  i p ó ł k r y ty  pow ozik  na d r ą g u  i d u b e l to w y c h  
leżących  ry so ra c h  (N ey ty czan k a )  s to ją  z p o l e c e 
n i a  tanio  na  sp rzed aż  u  fab ry k a n ta  p o w o z ó w

W. SzezepańsSiieyo,
na W ie lk ich  G a rb arach  N r.  38 .  pod z ło tą  kulą.

Szkockie plaitiy, krawaty, ślipsy, chustki 
na podróż i na przechadzkę, guziki do ko- 
SZ ttl i inankietek dla m ę ż c z y z n , poleca w  licznym 
doborze  po  cenach n a d e r  u m ia rk o w a n y ch

Jahób Miantorowicz,
W ilh e lm o w sk a  ulica Nr.  10.
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A t  K A T A
koni, powozów i szorów.

W  poniedziałek  dnia 26 .  S ty c zn ia  r. b. p rzed  p o 
łudniem  o godzinie  9. sp rz e d a w a ć  b ędę  p rzez  p u 
bliczną l icy tacyę  na jw ięce j  d a jącem u  za  g o tó w k ę  
w  s ta ry m  R y n k u  p rz e d  w a g ą  r a tu s z o w ą

2 konie powozowe w  7 m y ra  r o k u ,  to j e s t :

klacz siwą i klacz kasztanowatą
. lA tewskiej rasy , bez w ad , 
ja k o  tez  pow óz na resorach i M 
czarne chomęta.

JLipschilz,  K ró l .  K om issa rz  a u k c y jn y .

K w ia ty  w  bukietach i doniczkach j a k o  to :  K a-  
raelie, A za lee ,  Erik i  etc. H y a c y n t y ,  K r o k u s y  itd. 
itd. każdego  czasu b y w a j ą  sp rz ed a w a n e  p rz ez  o g ro 
d o w e g o  w  ogrodzie  daw niej  S c h o l t z a .  W nijśc ie  
z Berlińskiej ulicy obok N r.  15  

P o z n a ń ,  dnia 21 .  S tyczn ia  1857.

Z g in ę ła  mi w yż l ica  —  Diana —  cala czarna,  
g ład k a  i w y p a s ła .  K to  mi j ą  p r z y p r o w a d z i , lub 
doniesie  gdz ie  się z n a jd u je ,  dostanie  s to so w n e  w y 
nagrodzenie .  , W a r  lińsk i,

w  Ś w ię to jań sk im  m łyn ie  pod  Pbznaniem .

Kurs giełdy berlińskiej.

1
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Do op e racy j  z ę b ó w ,  do wsadzania  z ę b ó w  sz tu 
c znych  i c a łych  rz ę d ó w ,  za k tó ry ch  u ży teczn o ść  r ę 
czy,  poleca się

Mi. Z a m a c h ,  Król.  approb .  d e n ty s ta ,  
W ilh e lm o w sk a  ulica N r .  1.
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O B W I E S Z C Z E N I E .
Panu A n t o n i e m u  K o c z o r o w s k i e m u  posie- 

dzicielowi dóbr w  J a s i e n i u  pow iatu K o ś c i a ń -

O  ••• N ieodwołalnie!!! O
ty lk o  jeszcze  do 1. Lutego  r .  b. leczę za m ierne  h o 
n o ra r iu m  odciski,  g u z y  bolące i w ro ś n ię te  paznog-  
cie od  1 0 — 1. i od 2 — 5. god z in y  w  B uscha  Hote lu  
de R o m e ,  na do le ,  p o d  N r.  7.

E tin lw ik  O e is n e r ,  lekarz  na  nogi.

W ia t r a k  w  JPiąlkowie ,  w  powiecie P o 
znańsk im , j e s t  do w y p u szczen ia  od 23. K w ie tn ia  r. b.

Dnia 21. S t y c z n ia  1857
Sto-

/ c t .

N a  pr k ura nt
papie
rń ini.

gotowi
z n n .

P o ż y c z k a  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a  . . .  . a 99)
d ito  z ro k u  1850. . . . i i __ 9 9 1
d ito  z rok u  1852. . . . i i ---- 99-1
d ito  z ro k u  1853. . . . 4 — 9 5
d ito  z r o k u  1854. . . . i i — 9 9 1
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d ito  S z l ą s k i e .............................. 31 •-T- 86
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